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;Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświęłedz- 
nych• Przedpłata kwartalna na noczcie i u listowych 
!wynosi 3 m. 33 fen. a z odnoszeniem do domu 
3J3 mk. ״ Wiarus Polski‘‘ zapisany Jest w cenniku, 
■ - pocztowym pod znak- polnisch! nr. 512. - -

W im ię B o ż e  z a  W ia rę  i Що z y s r a ą ł
Za łnseraty płaci się za miejsce rządkadrobnegodruku 
50 fen. ogłoszenia umieszczone przed inserataml! 
1 mk. Kto często ogłasza otrzyma rabat. —Listy do 
 Wiarusa Polskiego" należy frankować i podać W״
nich dokładny adres piszącego. Listów nie zwracamy;Redakcyi i drukarnia w Bochum. uL Klostersłr. nr. 3. — Telefon 538

,AGENTURY-: R ecklinghausen , в ruch weg 46. D orteiund, Schlosserstrasse 48. G elsenkirchen , Kàrlstr. 7. H am born , Koernerstr. 95. O berhausen, Schoepmannstr. 4.

brykach chemicznych — nie brakowało w, 
organizacyi‘polskiej, bo inaczej i do oj* 
ezyzny powrót nie bodzie szczęśliwy.

Informator.

Wielkie spraw ozdanie Paderew skie- 
p  w Sejmie o położenie zagra- 

nicznem Polski.
(Dokończenie.)

Premier piętnuje zbrodnie ukraińskie.
Kto z nas nie słyszał o tej gromadce• 

młodych żołnierzy polskich rannych, któ* 
rych pogrzebano w lesie pod Lwowem 
żywcem? Kto z nas n&e słyszał o tynk 
oficerze, młodym Łosiu, który gdy ranny 
dostał się do niewoli, po strasznych udrę■־ 
kach został również żywo do grobu wrza- 
eony? (Głosy: Hańba 1). Przedwezorai 
otrzymałem wiadomość o zgonie młodzieó- 
ca, który mi był bliski, którego znałem? 
jako dziecko, 24-letniego Wolskiego, syna' 
Wacława & Maryi, który wzięty jak/* za* 
kładnik do niewoli, dręczony, tortarowa-׳ 
ny, otrzymawszy 110 kozackich nahąjówy 
zginął śmiercią męczeńską wraz 1Ç: to- 
warzyszami z rąk ukraińskiego żołdactwai 
w Złoczowie. (Głosy: Hańba?). Wcaor 
raj przyszła wiadomość, która okryła ża- 
łobą rodzinę jednego z kolegów naszych 
p. ministra Lindego, że siostra jego żony! 
zostaje zarżniętą w Kołomyi (Okrzyki 
oburzenia).

Panowie? Ja  daleki jestem od tego, 
aby obwiniać naród ukraiński o takie 
zbrodnie. To nie naród ukraiński taka 
armię stworzył ! Stworzyli ją dla niego in 
ni. (Głosy: Niemcy). Ale mówiąc o U- 
kraińcach, muszę zaznaczyć, ż e ' ludzie, 
którzy takich potwornych dopuszczają się 
czynów nie mogą być za wojsko uważani 
i za wojsko traktowani. (P. Dąbskoi: To 
banda zbójców). To też nasza polska 
wyprawa w Galicyj wschodniej nie jest' 
wojną, tylko akcyą przeciwbandycką. (O- 
klaski). Jest to wyprawa na bandytów, 
od których ludność tak polską, jak i ru- 
ską uwolnić należy, zanim się porządek i 
ład w tej odwiecznej ziemi polskiej wpro- 
wadzi (Brawa). Jesteśmy tam chwilowo 
przynajmniej siłą. — Ale tej siły nie nad- 
używajmy! (Brawa). O odwecie o zem- 
ście nikt z nas nie myśli. Takiej myśli anS 
rozum ׳pc-lski, ani polskie sumienie pjjgdyl 
nie dopuści. (Brawa). Wojny z narodem - 
pkraińskim prowadzić nie chcemy i nie ma- 
my zamiaru. Pragniemy, aby na tej ziemi 
historycznie, kulturalnie i gospodarczo 
polskiej« nastąpiła wolność, równość i:• 
sprawiedliwość dla; wszytkich. (Brawa).

I  o to w tej myśli i w tern pragnieniu n- 
praszam Sejm Wysoki
0 uchwałę autonomii dla Gaficyi wschor

dniej.
(Brawa).

Jednocześnie upraszam o upoważnię-־ 
nie dla polskiego rządu do rozpoczęcia' 
układów pokojowych z tym rządem ukra- 
ińskim, który istotnie wykaże moralną si- 
łę i wzbudzi nasze zaufanie. (Diugotrwa*' 
łe oklaski na wszystkich ławach.)-״ 

Dyskusya.
Zabrał głos p. St. Grabski, który; 

przedstawił Izbie־ szereg rezolucyi, uchw* 
Ionych przez połączone komisye wojskowe
1 spraw zagranicznych co do GaEcyi 
wschodniej stwierdza, ze rezolucya mniej 
szóści wykuwa na front pierwszy uznanie 
państwa ukraińskiego (?) co większość u- 
znaje za nieodpowiednie. Zresztą rezolu- 
eye nie różnią si׳ę co do zasadniczej idei, 
której jest przewodnią myślą: Bronimy.

szego egoizmu, bo dziwny los opatrzności 
równa ich z resztą braci w nędzy, upo- 
śledzeniu, prześladowaniach. Opatrzność 
pędzi ich gwałtami grencszucu w objęcia 
Kongresówki, do patrzenia z niej pomocy 
i połączenia swych losów wzajemnie.

Nie czas i chwila dziś chełpienia się 
z sukcesów lub wyższości dzielnicy nad 
drugą, wyższości, spowodowanej nie tak 
naszą wolą i intencją, jak szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności.

Przed mniejwięcej 12 laty rzucił wy bit 
ny dzisiaj działacz, kierownik losów Po- 
znańskiego w odezwie hasło: jeden naród 

־—־  jedna wola! To hasło było nam prze- 
wodnią i mą pozostanie. Zdaje się ono 
nam właśnie dzisiaj obowiązujące, bo in- 
nej me znamy — wytyczni. Kadę,

Postęp w ,,Zjedli, Zaw. Polskiem ",
Piszą nam:

Przez zaniewieruchy rewolucyjno-strej- 
kowe, chciano upiec trzy pieczenie razem 
i to: obalić rząd obecny Polakami i zaw- 
rżeć ich pod klucz, a potem rozbić ״Zjed- 
noczenie Zaw. Pol.“ Stało się jednak i- 
naczej. Ucierpiało wprawdzie ״ Zjedno- 
czenie Zawodowe Polskie“, bo wielu u- 
ciekło do dzikich, lecz większa część cof- 
nęła się już z tej spartaekiej niewoli do 
grona własnych braci.

Wiele filii pozostało nienaruszonych, 
a tam, gdzie protestowano, nabrali człon- 
kowie przekonania, że protesty niesłuszne 
były. Obrachunki napływają nieprzer- 
walnie. Dość fiE  życzyło sobie, aby za 
miesiąc strejku nie opłacano składek, ale 
zarząd tego uwzględnić nie może. Oko- 
10 75,000 członków opłacało swe składki 
i mamy nadzieję, że liczba ta  niebawem 
wzrośnie. Ponieważ 125,000 górników 
polskich pracuje w zagłębiu rzeki Ruhry, 
a 75,000 tylko opłacało składki do Z: Z. 
P., dla tego pole do pracy jest jeszcze 
wielkie. Gdzie są owe 50,000 Polaków? 
Czy opłacają oni składki w innych zwią- 
zkach, czy też są dzikimi? To powinny 
stwierdzić nasze zarządy filijne.

Podniesienie składek już filije uchwa- 
łają. Dotychczas nadchodzą protokuły z 
zebrań, na których zgodzono się, aby jak 
najprędzej składki wyższe opłacać. Zdaje 
się, że zarząd z tego wywnioskuje, aby 
nie prędzej, jak od 1 lipca składki z 50 
na 75 fen. podnieść, boć jak wiemy, czeka 
nas ważne zadanie i związki winny posia׳- 
dać kapitały.

״ Zjednoczenie Zawodowe Polskie“ tu 
w Niemczech będzie teraz samo, i gdzie- 
indziej nie będzie mogło pewnie wpływać 
na stosunki. Trzeba więc nam tu jedności 
wielkiej, abyśmy starsi, kalecy nie cho- 
dzili samopas, jeden do sasa, drugi do la- 
sa, lecz trzymali się temwięcej wspólnej 
organizacji.

Położenie staje' się coraz lepsze, 1)0 
?nów bardzo wielu nowych członków przy 
stepuje. Najlepszem polem pracy są Łu- 
życe, zkąd dziś 4. 6. 19. około 200 no- 
wycłi członków nadesłano. Jest to skutek 
zawartej taryfy, o której pisano w ״ Gło- 
sie Górnika“, ä która tylllo członkowie 
mogą uzyskać, a robotnicy niezorganizo- 
wani musieliby pracować bez niej i na 
zmiłowanie kopalń:

Taryfa zaprowadzoną zostanie nieba- 
wem i dla tutejszej okolicy wobec czego i 
tutejsi robotnicy wszyscy muszą się zor- 
ganizować.

Dołóżmy przeto starań, aby ani jed- 
nego Polaka, czy to górnika, czy metalów 
ca, robotnika we fabryce, koksowni, fa­

wystąpiła z swym rozbieżnym, mejednoli- 
tym a tym, samym destrukcyjnym progra׳- 
mem. Miasto — mimo dobrej woli — bu 
dawania, hamowała i stała na prze- 
szkodzie.

Wszystkie te zważyć musimy momen- 
ty, by zrozumieć dzisiaj, w jakich trud- 
nych warunkach dokonała Polska zadań, 
których w ostatnich dniach byliśmy świad 
kami.

Dążenia każdego Polaka bez wyjątku 
szły i idą w kierunku zjednoczenia wszyst- 
kich ziem polskich bez wszelkich zastrze- 
żeń. Polak żyjący na wygnaniu przymu- 
sowem lub dobrowolnem, na uchodźtwie 
lub na obczyźnie, wpatrzony wciąż był w 
Warszawę jako centrum życia polskiego. 
Zdawał sobie sprawę z trudności gospo- 
darczej i politycznej natury, wynikają-* 

cych z połączenia wszystkich dzielnic. 
Wiedział, że zapatrywania, wychowanie, 
stan kultury, uświadomienie polityczne i 
życie gospodarcze — dzięki niestety struk- 
tury zaborów — są odmienne, ale wierzył, 
że dobra wola, chęć ustępstw a co naj- 
ważniejsza, święty cel wolności i zjed- 
noczenia historycznej Polski zmusi każ- 
dego Polaka do ustępstw bez zastrzeżeń.

Lud polski nie rozumie dziś jakich- 
bądź autonomicznych zachcianek. jakiej- 
bądź dzielnicy. Oburza go myśl jakiego 
bądź autonomicznego Gdańska, co dopie- 
ro jakiegoś stanu samodzielnego Pozna- 
nia, Lublina, Krakowa lab lży. Wspólny 
dźwigaliśmy krzyż niewoli, ciężarem swym 
o ziemię walący Polaka wszystkich żabo- 
rów. Wspólny znosić chcemy ciężar i 
wspólnie cieszyć się swobodą wolności

Rozumiemy, że wieśniak poseł w Kró- 
lestwie, wybrany z masy ludowej i darzo- 
ny jej zaufaniem nie posiada tej dystynk- 
cji posła polskiego w dawnym parlamen- 
cie niemieckim. Witamy go jednak z za- 
dowoleni-em jako wyraziciela myśli demo- 
kratycznej, nieokiełzanej jeszcze, ale wy- 
rażającej się instynktywnie, odruchowo w 
szerokich warstwach ludu jako jedynie 
zbawczy dogmat odradzającej się Polski

Widzimy i słyszymy w Księstwie ob- 
jawy i głosy warstw, które spotykają się 
z szc zerem protestem oburzenia wśród 
kół ludowych. Przedstawienie nam Kró- 
lestwa jako Pół-Azji, celowe wytykanie 
błądów administracji cywilnej i politycz- 
nej, krytyka urządzeń, wskazywanie na 
drożyznę w Królestwie, a przeciwstawię- 
nie Poznańskiego jako raju i wzoru poli- 
tycznej i gospodarczej umiejętności nie 
dość głośno spotkać się muszą z prote- 
stem.

Jesteśmy doprawdy mistrzami i wzo- 
rami, wtedy stańmy się nimi, łącząc się z 
macierzą, świecąc przykładem, ujmując 
ster w ręce.

Jesteśmy bogatymi i organizatorami, 
dzielmy się z bracią ubogą, tworząc zrze- 
szenia, przeciwpaskarskie i zrzeszenia 
gospodarczo-ratunkowe.

Jesteśmy tak doskonałymi politykami■, 
wtedy nie prowadźmy polityki w sejmie 
polskim demokratycznej, a w Poznańskiem 
reakcyjnej.

Sentyment reszty zaboru pruskiego, t.
j. Prus Królewskich i Górnego Śląska, i- 
dzie w kierunku Warszawy. Tam zniisz- 
czyi i niszczy grencszuc dobrobyt, rujnu- 
je przemysł i rzemiosło. Równa gospoda- 
rza Polaka tych stron z Polakiem Kongre- 
sówki. Ceny żywności, komunikacji, o- 
dzieży, obuwia, surowców są w tych stra- 
nach te  same, gdy nie wyższe, co w Kon- 
gresówce. Enklawę poznańską rozumieją 
rodacy, tych dzielnic jako wyraz najwyż­

Rodzice polscy i Uczcie dzieci Wasze 
/mówić, czytać i pisać po polska!

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
tiąee) abonenta wskutek nieszczęśliwego 
:wypadku otrzymają spadkobiercy lego 100 
marek, jeżeli śmierć nastąpiła na wierzchu, 
)a 50 marek, leżeli nastąpiła pod ziemią. 
!Bliższe warunki otrzyma każdy na żądanie 
lod Wydawnictwa w Bochum.
'<w p — p - 1 1 ....... ״■׳■■ —״ i׳ 

Którędy droga?
Piszą do ״Dziennika Berlińskiego“ : 

 -Każdy twór, nowopowstały, ma swe nie׳
!domagania. Jest to objaw tak życia jed- 
poetki jak ogółu. i 1 ז ׳
! Polska powstająca, nowoodrodzona, 
Zrozumiałe mieć musi wady i braki, które 
jz czasem tylko się zrównają i znikną. Ty 
jle lat systematycznej polityki wynarada- 
iwiania I usuwania najzdolniejszych od ad- 
jministracji, dyplomacji i kierownictwa 10- 
sami Polsti, odbaó się musiały na Polsce. 
/Pięć lat wojny i okupacji niszczyły dobro- 
!byt i mienie, zdeprawowały jednostki, za- 
!pleniły zarazę paskarstwa, rozluźniły oby- 
czaję. W  dniu zmartwychwstania mala- 
'zła się Polska w obliczu żądań budowa- 
!ma i organizowania na każdem polu wśród 
-niedomagań i braków.

Stosunków w Kongresówce mierzyć 
lnie możemy miarą stosunków w zaborze 
!pruskim, zwłaszcza Księstwa Poznańskie- 
;go. Zabór pruski nie zaznał inwazji lub 
okupacji sił wojujących, przeciwnie prócz 
uczestników w wojnie dorobił się w han- 
dlu, przemyśle i rolnictwie! Bądź co 
1bądź silna dłoń militaryzmu i biurokraty- 
izmu pruskiego normowała tętno życia jed- 
taostłd, będąc jej ochroną. Względna kon 
jstytucyjna wolność niemiecka pozwalała 
!na uświadamianie mas, a napór_ antypol-׳ 
!ski zrzeszał wszystko׳ co polskie, w jed- 
inolitym, zwartym obozie narodowym.

Nie tak w Kongresówce! Przed woj- 
ftą skupiało się życie w konspiracji po- 
dziemnej, rozbieżnej, rozdrabniającej, nie 
(ujętej w jednem ręku, nie łnogącej dążyć 
!ustaloną drogą do jednego celu.

Operacje wojenne przemieniły cale 
!'dzielnice w pustkowie. Tysiącami ewa- 
leuowano ludność w głąb Rosji. Co Mo- 
'skal pozostawił, okupanci sobie przywła- 
,‘szczyli.

Ktobądż zachował i podtrzymywał 
myśl zdrową polską, został usunięty. Pru- 
!sak i Austrjak paraliżował każdy odruch. 
Szpicle prascy, kreatury, służalce, sprze- 
'dajne elementy gangrenowały duszę spo- 
łeczeństwa, protegowały łapownictwo i 
paskarstwo, zakorzeniając w Polsce z Ro- 
sji importowny komunizm i bolszewizm. 
i Dziękujmy opatrzności, że Księstwo 
[Poznańskie gospodarczo zorganizowane a 
; politycznie uświadomione w dzień ■swej 
!wolności zastało funkcjonującą prawidło- 
wo maszynerię prusko administracyjną, 
pełne magazyny i śpichlerze rządowe. 
Szczędzone przez Prusaka rolnictwo nie 
zaznało grabieży i bezwzględnej jak w 
Królestwie rekwizycji. — W Królestwie 
z ustąpieniem okupacji zupełnie inne były 
stosunki Po ucieczce administracji nie- 
mieckiej cisnęli się do urzędów ludzie naj- 
rozmaitszych kategorii.

Nepotyzm, łanownietwor protekcja, 
wpływ żydów i ich popleczników spaczyły 
w samych początkach prawidłową' odbu- 
dowę administracyjną, Konspiracja po- 
dziemna, otrzymująca prawo bytu, na jaw 

*.



ttiat). Na 'dworzec transportowano k ü
pod eskortą 2 kryminalnych urzędników, 
i 27 żołnierzy.

W Żegaoiu na Śląsku znajdowały s$ę 
podczas wojny dwa obozy jeńców wojen- 
nych: jeden zbudowany kosztem 400,000 
marek na placu ćwiczeń artylerii konnej, 
w którym mieszczono jeńców mieszanych, 
i w Gruenthal, pod Żeganiem, w którym 
szczególnie umieszczano Gruzinów ? 8 aa- 
kazu. Obóz w Grunthal jest ciasnym, 
baraki są nizkie, ciemne i niezdrowe, W< 
tych to budowach drewnianych, tekturą 
obitych, umieszczono naszych rodaków, 
ażeby ich mieć pod kluczem — gdyż pew- 
ne władze liczą się z tem, jako z faktem, 
że •w tych dniach wojsko polskie uderzy 
na Leszno, aresztowani i internowani zaś 
wywołaćby mogli bunt wewnątrz miasta.

Aresztowanie i internowanie naszych 
rodaków zrobiło w Lesznie i całej okolicy 
wrażenie poważne. Odezwa rządu miernie 
ckiego w Berlinie jakoś nie podziałała u- 
spokojająco na kola niemieckie na wscho- 
dzie. Czyny niemieckie zaszkodzą wtaś- 
nie Niemcom, nam przysporzą męczenni- 
ków potrzebnych dla każdej sprawy 
świętej.

Z kaźni pruskiej w Grudziądzu
wypuszczono pp. Siudowskiego i Szymań- 
skiego z Chełmży, których od początku ta- 
tego trzymano w areszcie pod zarzutem 
rzekomej zdrady stanu. Inni Rodacy nasi, 
niestety, jeszcze nadal cierpią ,,niewolą 
pruską“.
PRUSY ZACH. i WSCH. Z WARMIA.

W Wielbarku kręci się aż dziewięciu 
szpiclów pruskich. — Sędzia-niemiec i in 
ni urzędnicy utworzyli tu straż obywatel- 
ską. Pomiędzy członków rozdano 90 ka- 
rabinów. Wogóle po wszystkich mia- 
steczkach i większych wsiach mazurskich 
rozdają broń pomiędzy ludność niemie- 
cką. ״ Gaz. Olsztyńska“ .

Wielkie Lesiny (Gr. Leschinien) na 
Mazurach. Tutejszy ksiądz katolicki Pie- 
cocha kazał nam parafianom przybyć pod 
krzyż misyjny. Tam wygłosił mowę prze- 
ciwko przyłączeniu Mazur do Polski. Ode- 
zwały się liczne protesty ze strony poi- 
skich parafian. Powiedziano mu w oczy 
prawdę. Poślijcie mu waszą gazetkę z. 
artykułem ״Przestroga“, a może on się 
namyśli 3 z fałszywej drogi zawróci. — 
Rektorzy tutejsi bardzo się usiłują, aby 
nas ogłupić i namówić, abyśmy do Pras 
przynależeć chcieli. Lecz my nie głupi, 
niech oni sami wypiją to piwo. które so- 
bie nawarzyli.

״ Gazeta Olsztyńska“ Franek.
STAROPOLSKA CZYLI ŚLĄSK.
Knurów w Rybnickiem. (Agitacya nie 

miecka i inne). I  u nas namawiano do bra 
nia udziału w demonstracjach niemieckich,i 
w Rybniku, chociaż Knurów od Rybnika, 
około 20 kilometrów jest oddalony; nawet 
wydział robotniczy składający sję po więfc' 
szej części ze socyalistów niemieckich,:

SromSerg1 ш  selbst. Habe® Ententew r-
trełer einen Ort besucht, dann bitten wir 
sie, ans schnellstens (telefonisch) einen 
ausfuehriiehen Bericht zu kommen za 
lassen.

Dieses Rundschreiben wollen Sie uns, 
bitte, mit dem Vermerk ״Kenntnis genom- 
men“ und mit Ihrer Unterschrift verse- 
hen. umgehend wieder zusenden.

Mit deutschen Grass 
Deutsche Vereinigung

G. Cleinow.
Dokument, powyższy, którego przez do 

danie tłómaezenia osłabiać nie chcemy, 
charakteryzuje dósadnin robotę hakaty- 

styczną. Stwierdza on bowiem najwy- 
raźniej, że to, co się u nas dzieje, jest 
dziełem grona ludzi, którzy przed niczem 
się nie cofają, aby tylko cel swój osiąg- 
nąć. Dla tego przygotowuje rzekome ży- 
wiołowe wybuchy oburzenia niemieckiego 
zupełnie tak, jak się w teatrze burze u- 
rządza. Słynny p. Cleinow chce pokazać 
przedstawicielom gazet angielskich i ame- 
rykańskich, że 1) ludność niemiecka woli 
umrzeć niż do Polski należeć i że 2) pa- 
blic.zne manifestacye nie są zamówioną ro 
bota. Dla tego pastorzy, nauczyciele itd. 
mają trzymać się za kulisami, aby się_ nie 
wydało, co to za machinacye się dzieją. 
Sądzimy, że dokument powyższy przeko- 
na dziennikarzy angielsko-amerykańskich 
o prawdziwym stanie rzeczy.

.“Dziennik Bydgoski״

P o l s k a .

Echa z Leszna.
Dnia 29 maja zostały aresztowane w 

Lesznie w południe przez wojsko miejseo- 
we osoby następujące: Zegarmistrz Mar 
ian Staiewski, destylator Bolesław liski, 
kapitalistą Stanisław Kołodziej, kupiec 
Juliusz Klimaszewski, dr. med. Jan Sta- 
wieki, handlarz maszyn Walentyn Horow- 
sta", podróżujący Władysław Szmyczyń- 
ski, adwokat Adam Ruszezyński, destyla- 
torzy Józef i Jan Górecki, dr. med. Bro- 
nisław Swiderski, sekretarz Józef Bosnie- 
szyński, poseł Paweł Dombek, urzędnik 
koleiowy Jan Galewski, kupiec Tadeusz 
Zgaiński, robotnik Wawrzyn Kaźmierczak, 
hotelista Marcin Raszewski, sekretarz A- 
polinary Michalski, kupiec Stanisław Na- 
wroeki. restaurator Jan Michalski, koniec 
Ignacy Opneln-Bromkowski, kapitalista 
Antoni Łukowski, ks. Tadeusz Kopczyński, 
p Czesław Witkowski, sekretarz Stani- 
sław Ratajczak z żoną Rozalią i synem 
Zbigniewem 9 lat liczącym, nauczyciel Sta 
nisław Kutzner. aptekarz Hieronim Smy- 
czynski. wszyscy sa z Leszna, także ra- 
zem wywieziono z Leszna ks. Glutha, z 
Krzycka now. Wschowski. który już od 
stycznia był zamknięty w Lesznie w ho- 
telli Dahmsa.

Wszystkich wywieziono pociągiem o
R wW rnrnm do Zoo-amn. (Serran-Onien-

״ uebftf Ш  Protestktmdgebuagas m 'den 
deutschen Landesteilen dee Ostens, 
die den Polen zugeteilt werden sollten, 
Erhebungen anzustellen und Berichte 
an die Pariser Konferenz zu senden“.

Somit steht zu erwarten, dass schon 
in den naechsten Tagen Vertreter der 
Entente d e  Orte der Ostmark besuchen, 
um sich von dem Willen und Em st der 
deutschen Bevoelkerung, ihre Angliede- 
rung an Polen unbedingt zu verhindern, 
zu ueberzeugen.

Die Deutsche Volksraete haben nun 
als die von dem Volke selbst geschaffenen 
Organisationen die Pflicht, durch allge- 
meine Aufklaerung dafuer zu sorgen, dass 
die Ententevertreter keinen anderen Ein- 
druck erhalten, als den, der in den gros- 
sen Kundgebungen zutage getreten ist. 
Vor allem darf ach die Bevoelkerung nicht 
einschueehtern lassen. In jedem Orte 
muss der umbeugsame Wille, deutsch 
zu bleiben, deutlich in Erscheinung treten. 
Die Bevoelkerung muss den Ententever- 
tretern gegenueber mit allem Nachdruck 
vor Augen fuehren, dass sie auf die 14 
Punkte Wilson vertraut habe, sich jetzt 
schmaechlich betrogen sehe und dass sie 
bis zum letzten Mann und letzten Bluts- 
tropfen die Heimat verteidigen werde, um 
nicht polnischer Veredelung anheim zu 
fallen. Es erscheint ganz angebracht, 
wenn bei Anwesenheit der Ententevertre- 
ter gerade Hebungen der Buergerwehr, 
des Regr. Ost. (Reserve Grenzschutz 
Ostd. — Red.) und sonstiger Abteilungen 
wehrhafter Maenner stattfinden. Mit. ei- 
nem Satz: Die Ententevertreter muessen 
nach allem, was sie im Osten gesehen ha- 
ben, die Ueberzeugung gewinnen: ״Die- 
ses Volk stirbt lieber, als dass es polnisch 
wird.“ Die Stimmung ist ja ueberall so, 
es handelt sich nur darum, dass sie sicht- 
bar zum Ausbruch kommt. Ferner kann 
es nicht schaden, wenn bei Anwesenheit 
von Ententenvertretern oder Journalisten 
auswaertiger Staaten Zusammenrottungen 
von deutscher Bevoelkerung stattfinden 
und Sprecher aus der Volksmenge heraus 
sich direkt an die betreffenden Auslaen- 
der wenden. Dabei muss natuerlich so 
vorgegangen werden, dass die Ententeleu- 
te sieh gewissermassen geschmeichelt 
fuehlc-n und nicht etwa den Eindruck ge- 
winnen, das die Ausprachen Bedrohungen
sind. !

Vertreter der Intellegenz, Pfarrer, 
Lehrer, Beamte usw. halten sich bei An- 
Wesenheit der Ententevertreter zwecks- 
maessig im Hintergrund. Lasst die Bau- 
ern, die Handwerker, den Arbeiter ihrem 
ur.erschuetterliehen Willen bekunden. Im 
einzelnen muss die Ausfuehrung der Klug- 
heit und den politischen Takt unseren Ob- 
maennern und Vertrauensleuten ueber- 
lassen bleiben. Zunaechst muss sogleich 
eine — unter der Hand und vorsichtig 
betriebene — Aufklaerung Ihres Bezirkes 
einsetzen; die oeffentliche Aufklaerung 
(durch die Presse usw.) besorgen wir von

Zbudził się dopiero wieczorem, а га- 
czej zbudziła go niewolnica, wzywając go. 
by wstawał, albowiem ktoś szuka go ii 
chce się z nim widzieć w  pilnej sprawie.;

Czujny Chilon oprzytomniał w jednej 
chwili, zarzucił na prędee płaszcz z kap- 
turem i, kazawszy się niewolnicy usunąć 
na bok, wyjrzał naprzód ostrożnie na ze- 
wnątrz.

I zmartwiał! albowiem przez drzwi 
kubikulum ujrzał olbrzymią postać U- 
misa.

Na ów widok uczuł, że nogi i głowa 
jego stają się zimne jak lud, serce prze- 
staje bić w piersiach, po krzyżu chodzą 
roje mrówek... Czas jakiś nie mógł prze- 
mówić, następnie jednak szczękając zę-' 
bami, rzekł, a raczej wyjęczał:

— Syro! niema mnie... nie znam... te- 
go... dobrego człowieka...

— Powiedziałam mu, że jesteś i że 
śpisz, panie — odrzekła dziewczyna — on' 
zaś żądał, by cię rozbudzić...

— O bogi!.״ każę cię...
Lecz Urzus, jakby zniecierpliwiony 

zwłoką, zbliżył się do drzwi kubikulum i, 
schyliwszy sio, wsadził do wnętrza głowę.

— Chilonie chilonidesie! — rzekł.
— Pax tecum’ pax, pax! — odpowie- 

dział Chilon. — O. najlepszy z chrzęści- 
ian! Tak jestem Chilonem, ale to omył- 
ka... Nie znam cię!

—- Chilonie Chilonidesie —-־ powtórzył 
Urzus — pan twój Winicyusz, wzywa nie. 
abyś się do niego udał wraz ze mną.

*C®» dalszy nastapŁ)

nienia z Urzusem. Mógł słusznie przy- 
puszczać, że jeśli Urzus nie zabił Glauka, 
to widocznie został przestrzeżony przez 
którego ze starszych chrześcijańskich, 
któremu wyznał swój zamiar, że to sprawa 
nieczysta i że chciał go do niej namówić 
jakiś zdrajca. Zresztą na samo wspom- 
nienie Urzusa, Ctalona przebiegał dreszcz 
po całem ciele. Natomiast pomyślał, że 
wieczorem wyśle Eurycyusza po wieści do 
tego domu, w którym wypadek się zdarzył. 
Tymczasem potrzebował pożywić się, wy- 
kąpać i wypocząć. Niespana noc, droga 
do Ostryanum i ucieczka z Zatybrza stru- 
dziły go istotnie nad wszelka miarę.

Jedna rzecz pocieszała go stale: oto, 
że miał przy sobie dwie kieski: tę, którą 
Winicyusz dał mu w domu, i tę, która 
mu rzucił w powrotnej drodze z степ- 
tarza. Ze względu też na tę szczęśliwa 
okoliczność, jak również ze względu na 
wielkie wzrwśzenia, przez jakie przeszedł, 
postanowił zjeść obficieji i napić się lep- 
szego wina, niż zwykle..

I gdy wreszcie nadeszła godzina o- 
twarcia winiarni, uczynił to w mierze tak 
znacznej, iż zapomniał o kąpieli. Chciało 
то  sie przedewszystkiem spać i senność 
odjęła mu siły do tego stopnia, że wrócił 
zupełnie chwiejnym krokiem do swego 
mieszkania na Suburze, gdzie czekała go, 
zakupiona, za Wmicyuszowe pieniądze, 
niewolnica.

Tam, wszedłszy do ciemnego.- jak lisia 
jama, kubikulum, rzucił się na posłanie i 
zasnął w. jednej chwiłL.

Żeby jednak udać się do niego, trze- 
ba było wiedzieć napewno, co się stało z 
Winicyuszem, Chilon zaś tego nie wie- 
dział. Widział wprawdzie Liga, skrada- 
jącego się do rzeki z ciałem Krotona, ale 
nic więcej. Winicyusz mógł być zabitym, 
ale mógł też być rannym lub schwytanym. 
Teraz dopiero przyszło Chitonowi do gło- 
wy, że chrześcijanie zapewne nie ośmieli- 
liby się zabić człowieka tak potężnego, 
augustyanina i wysokiego urzędnika woj- 
skowego, albowiem tego rodzaju postępek 
mógł ściągnąć na nich ogólne prześlado- 
wanie. Prawdopodobniejszem było, że za 
trzymali go przemocą, aby dać czas Ligii 
do ponownego ukrycia się w innem 
miejscu.

Myśl ta  napełniła Chilona otuchą.
;— Jeśli ten ligijski smok nie rozdarł 

go w pierwszym zapędzie, tedy jest ży- 
wy, a jeśli jest żywy. tedy sam da świa- 
dectwo, że •go nie zdradził, a wówczas 
nietylko nic mi nie grozi, ale 1(o Herme- 
sie. licz znów r.a dwie jałówki!) otwiera 
się prz:.demną nowe pole... Mogę dać 
znać jednemu z wyzwoleńców, gdzie ma 
szukać pana. a czy on uda się do prefek- 
ta, czy nie, to jego rzecz, bylebym ja się 
do niego nie udawał... Mogę także pójść 
do Petroniusza i liczyć na nagrodę... Szu- 
kałem Ligii, teraz będę szukał Winicyu- 
sza, a  potem znów Ligii... Trzeba jed- 
nak naprzód wiedzieć, czy żyw, czy zabit

Tu przeszło mu przez głowę, że mógł- 
by nocą udać się do piekarza Demasa i 
spytać o to Urzusa. Aie myśl tę  porzucił 
natychmiast. Wolał nie mieć nic do czy­

jswołeh praw tiez nastawama na cudzą 
wolność.

Następnie odczytał p. Grabski szereg 
*erolûcyi, a więc:

1. Rezotacyę w sprawie zachodniej, 
granicy Polski, oraz Gdańska, Śląska Cie- 
szyńslriego, Orawy i Spirzu:

2. Co do Galicy i wschodniej; której 
zasadniczą treścią jest: Sejm wyraża 
!przekonanie, że Galicya wschodnia winna 
!pozostać nadal częścią składowa państwa 
polskiego;

3. Sejm wzywa rząd aby natychmiast 
poczynił kroki u państw koalicyi, celem u- 
chylenia zastrzeżeń, krępujących swobo- 
idę rządu i naczelnego dowództwa poi- 
skiego w użyciu wojska polskiego, przy- 
byłego z Francyi, stosownie do potrzeb 
państwa:

4. Sejm przyjmując do wiadomości 
sprawozdanie p. prezydenta ministrów 
wyraża podziękowanie za gorliwe zabiegi 
około sprawy polskiej na kongresie poko- 
]"owym w Paryżu.

Ważny dokument.
G. Cleinow zamawia niemieckie demon- 

stracye.
Dziś przyjechali do Bydgoszczy an- 

gielscy i amerykańscy dziennikarze. 
Niemcy wiedzieli o tem poprzednio i po- 
czynili przygotowania, aby im pokazać, 
>e Bydgoszcz jest czysto niemiecka i na 
żaden sposób do Polski należeć nie chce. 
Na ich nieszczęście zawiał wiatr na stół 
tutejszej Rady Ludowej następujący cie- 
kawy dokument:
Deutsche Vereinigung 
Rundschreiben Nr. 5.
Streng vertraulich.

B r o m b e r g ,  den 30 Mai 1919.
An die deutschen Volksraete, 

an alle Vertrauensleute;
Die schweizerische Presse bezeichnet 

fn laengeren Artikeln die gewaltigen Pro- 
testkundgebungen in unserer Ostmark als 
,den Ausdruck des entschlossenen Wil- 
lens der deutschen Bevoelkerung, den die 
Entente ernstlieh beachten muesse. Die 
!Kundgebungen des deutschen Ostens sind 
bei der Entente in der Tat nicht ohne Ein- 
,druck geblieben. Sofort aber waren die 
!Vertreter Polens am Werke, den W ert und 
den Em st der deutschen Kundgebungen 
bei den Westmaechten herabzudmeeken, 
indem sie ihrem Ententefreunden einflues- 
terten, die Protestbewegung im deutschen 
Osten sei von der Intellegenz, namentlich 
von den Beamten gemacht, die deutsche 
Bevoelkemng des Ostens denkt ernstlich 
an keinen Widerstand.

Die Entente traut anscheinend den 
polnischen Einfluesterungen nicht recht 
und will sich selbst ueberzeugen. Nach 
den letzten Nachrichten aus Paris haben 
die in Deutschland weilenden Vertreten- 
rren der Ententemaechte von ihren Regie- 
n’mgen den Auftrag erhalten:

68) HENRYK SIENKIEWICZ

QUO VÂBZS
Pow ieść 7, czasów N erona dla dojrzalszej 

młodzieży.

(Ciąg dalszy.)

Ale cała przeszłość Chilona była tego 
rodzaju, że wszelka bliższa znajomość, 
,bądź z prefektem miasta, bądź z prefek- 
tem wigilów. musiałaby nań sprowadzić 
nader poważne kłopoty, a zarazem uza- 
sądnie wszelkie podejrzenia. jaldeby 
przyjść mogły do głowy urzędnikom.

Z drugiej strony, uciec, było to utwier 
dzić Petroniusza w mniemaniu, że Wini- 
icyusz został zdradzony i zamordowany 
skutkiem zmowy. Owóż Petroniusz był 
człowiek potężny, który mógł mieć na roz- 
kazy policyę w całem państwie i który 
niechybnie postarałby się odnaleźć wino- 
wajców choćby na krańcach świata. Jed- 
nakże Chitonowi przyszło do głowy, czyby 
nie udać się wprost do niego i nie opo- 
wiedzieć mu, co się zdarzyło. Tak! Był 
to najlepszy sposób. Petroniusz był czto 
wiekiem spokojnym i Chiton mógł być pew 
nym przynajmniej tego. że go wysłucha 
do końca. Petroniusz, który znał sprawę 
od początku, łatwiej też uwierzyłby w 
niewinność Chilona, niż prefekci.
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(Iow. iw, Ignacego w Oberhausen Ц
Zebranie odbędzie się 8 czrwca w pfeé 

wsze święto o godz. 11 ,do poł. w Wceto 
posiedzeń przy ul. Broeckthorstr. 66. ÖI 
liczny udział prosi____________Zarząd.

Baczność Wiemelhausen!
Towarzystwo Polek urządza w pierwsze 

święto Zielonych Świątek wycieczkę, a s  
którą miejscowe Towarzystwa i SzanJ 
Publiczność jak najuprzejmiej zapraszamy. 
Wymarsz o godz. 3 popołudnia z  lokato 
pana Schmidta. Zarząd.

Komitet To w. w Leithe
p. Wattenscheid

podaje do wiadomości, iż umarł czło- 
nek Tow. św. Jana Nepomucena i 
Zjednoczenia Zaw, Polskiego

śp. Piotr Kasprzak
w 58' roku życia.

Pogrzeb odbędziecie W poniedzia- 
iek, dnia 9 czerwçâ ęb'. o godz. 3 po 
południu. Czlonkö’grfe winni się sta- 
wić w Leithe, QÇlSenkirchenerstr. 11 
z chorągwiami.

Zarząd Komitetu Tow.

! M l
,Komitet Tow. w Bochum-Riemke

urządza w drugie święto Zielonych Świąt, 
w ogrodzie .p. Walburga w Bochum V, 
przy ulicy Pocztowej

wielki kon@@rł?
który wykona kapela z Gerthe, połączą- 
ny z wycieczką dla mężczyzn, niewiast, 
młodzieży i dzieci. Różne gry towarzy- 
skie, strzelanie do tarćzy o nagrody i w 
końcu niespodzianka dla młodzieży. Ro- 
dacy, cienisty ogród zaprasza was do siebie.

Komitet Tow.

dla wszystkich
Polskich Towarzystw w W etter n. R.
który się odbędzie W drugie Święto Zł•־ 
lonych Świątek (w poniedziałek dnia 9-go 
czerwca) na wielkiej sali pana Düllmanna.
W  Początek o godzinie 4  po południu,
1. Powitanie członków i zamiejscowych gości
2. Śpiew: Boże coś Polskę.
3. Przemówienie zamiejscowego referent*.
4. Występ miejscowej polskiej szkółki z śpię- 

wem.
5. Występ dziatwy z grami ваго-dawwni.
6. Prologi i deklamacje.
7. Koncert.
8. Teatr pod tytułem:

״ Шикиітапіп i  Chrześcijanka“״
9. Ćwiczenia gimnastyczne. , ״

10. Śpiew'; ״Wszystkie nasze dzienne sprawy .
11. Zakończenie uroczystości Kilińskiego.
W  Na koniec: TANIEC. *Ipg

Baczność Rodacy w Ałtenboohum !
W  pierwsze święto Zielonych Świątek 

dnia 8 czerwca rb. urządza
Komitet Towarzystw

wspólną wycieczkę
do Langendreer.

Wymarsz o godz. 2 po po południu, 
z tego powoda odbędzie się zebranie Tow. 
św. Józefa o godzinie 11 przed południem. 
Zebranie Komitetu Towarzystw odbędzie 
się w drugie święto o godz. 11 u pana 
Holken. O liczny udział w zebraniach 
prosi Komitet Towarzystw.

Gościnny Robert Lenk w Annen
urządza

— w drugie święto Zielonych Świątek, ~
zab aw ą z  tańcam i

na którą się wszystkich Polaków z Annen 
i Witten zaprasza.

gSF־־ Początek o godzinie 4 pe peSwhtłn. ־־w e  
Robert Lenk, Annen, Wulberatr.

W sobotę, dnia 7 czerwca
będą nasze kasy  depozytowe

z a m k n ię t e .
Bank Przemysłowców

Kasy depozytowe:
Gelsenkirchen, Oberhansen i Dortmund.

Za redakeye:
Ш zast. Stanisław Kunca w Bodną», 

Za druk i nakład:
.Wiarus Polski* SL &. a u L  T L Воф т

M endarrzebrań Tew. pełsHcb w Bochum'
 Ba&a* w sobotę o godzinie pół do 9״

lek су a. W  pierwsze święto wycieczka 
do ogrodu ״Zóm Grünewald“ w Que- 
renbarg. Wymarsz o godz. 2 od Schatza. 

 Sokół“ wymarsz o god^ime pół do 3 od״
Sickinga do . Riemkpf .

Kółko dramatyczne ^Słowacki“ w drugie 
święto zebranie o godz. 6 u Schatza.

Zarząd Komitetu.

Baczność Tow. Polek w Herne-Horstbausen!
Daje się Szan. członkom do wiado- 

mości, iż bierzemy udział w rocznicy 
Tow. Polek w Baukau w pierwsze świę- 
to dnia 8 bm. Jest obowiązkiem każdej 
członkini, brać udział w tej uroczystości, 
aby pokazać że umiemy się odwdzięczyć 
za to, co przeszło. Wymarsz o godz. 
3 i pół po poł. od p. Hengesbacha.

O jak  najliczniejszy udział prosi 
*__________  ’ Zarząd.

Bracia Rodacy i Rodaczki w Bochum-Riemke.
Donosimy wam, iż w pierwsze święto 

Zielonych Świąt, rano o godz. 88/♦ odbę- 
dzie się w kościele paraf jalnym w Riemke 
Msza św., którą zakupiło nasze dzielne 
Tow. gimn. ״ Sokół“ za poległych druhów. 
Od tego czasu' co niedzielę odbywać się 
będą Msze św. dla Polaków, na których 
będzie rozbrzmiewał śpiew pólski. Obowią- 
zkiem każdego Rodaka i Rodaczki odtąd 
jest, tylko na Mszę św f o godz. 8*/♦ cbo- 
dzić, aby kościół był zawsze zapełniany. 
Uprasza się rodziców, aby także i dzieci 
swe przysyłali. Komitet Tow.

Baczność druhowie Zjednoczenia Zawodo- 
wego Polskiego w Bottrop-Eigen. 

Zebranie fiłji górniczej w Bottrop- 
Eigen odbędzie się w niedzielę, dnia 8 
czerwca o godz. 2 po południu w lokalu 
pana Grosse-Becka. O liczne przybycie 
upraszamy. ~ Zarząd.

Towarzystwo gimn. ״Sokół* w Bärendorf
odbędzie swe zebranie w pierwsze święto 
Zielonych Świątek (w niedzielę, dnia 
8 czerwca) o godzinie 1 po południu u 
pana Holzschneidra, ulica Ałlejowa. Po 
zebraniu wymarsz do Bochum-Riemke na 
rocznicę. O jak najliczniejszy udział prosi

Zarząd.

Tow. gimn. ״Sokół“ w Essen 
podaje swym członkom do wiadomości, 
iż przyszłe zebranie odbędzie się w dra- 
gie święto Zielonych Świątek, dnia 9-go 
czerwca, punkt, o g o d p r z e d  poŁ 
w restauracji pani Gerber, Helenen uł. 
Na porządku dziennym b a r d z o  w a ż n e  
sprawy. . ״ Czołem“. Zarząd.

Koło śpiewu ,,Wanda" w Disteln
podaje wszystkim członkom do wiado- 
mości, iż lokal p. Anderbrügge Koło 
opuściło, z powodu hakatyetycznego ob- 
chodzenia się z nami Polakami. Koło 
śpiewu ״ W anda“ znajduje się teraz w 
lokalu p. Stendra, gdzie dalsze lekcje w 
niedzielę o godz. 2 po poł. i zebrania 
co drugą niedzielę każdego ■miesiąca od- 
bywać się będą. Zarazpm donosimy 
wszystkim członkom i członkiniom, tak 
czynnym jak i nieczynnym, iż w ponie- 
działek 9 czerwca urządla Koło wieczo- 
czorek z tańcem na sali p. Stendra, na 
co wszystkich członków i członkinie jak 
najuprzejmiej zapraszamy. Wieczorek u- 
rządza Koło tylko dla członków. Po- 
czątek i otwarcie wieczorka o godz. 4 
po poł. Zarząd.

Baczność Eickel-Holsterhauseni
Zebranie wspólne filii І  і II  członków 

Zjedn. Zaw. Pol. odbędzie się w niedzielę 
8 czerwca o godz. pół 4 na sali p. Krafta. 
Wstęp na zebranie za okazaniem kwita- 
ryuszem, co podług ustaW zalegający ze 
składkami dłużej jak sześć tygodni nie jest 
więc członkiem i nie m .̂ prawa na zebra- 
піп przebywać. Na zebraniu będzie ścisła 
kontrola. Na porządku dziennym bardzo 
ważne sprawy, tyczące się wyborów. Mów 
ca zamiejscowy. O liczny udział członków 
w zebraniu prosi Zarząd.

Baczność Eickel I.
W  drugie święto Zielonych Świątek 

(dnia 9 czerwca) po połudpiu o godz. 2 
jest zebranie Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego na sali pana Stanka. Mówca 
pozamiejscowy, dla tego się prosi o jak 
największy udział członków. Zarząd.

Towarzystwo św. Jana Ew. w Witten
donosi swym członkom, iż w drugie świę- 
to Zielonych Świątek urządza wieczofek 
na sali posiedzeń, £qpzątek o godz. 5. 
-00

siący i aby go pozbawić m  przyszłość Ш
łewności, zagrażającej sąsiadom ksera 
Słowian z nad Łaby i Odry.

W tej ważnej chwili pojawiła się w 
wydaniu ponownem nakładem katolickiej 
drukarni ״ Bonifacius Druckerei“ w Pa- 
derbornie nadzwyczaj interesująca broszu- 
ra pod tytułem ״Die deutsche Nation und 
das Preussentum“ (Naród niemiecki i pru- 
saetwo). Pisarz, dr. Roesler, znakomity 
uczony, profesor uniwersytetu w Rostoku, 
który z protestantu został katolikie'm i 
dla tego w państwie Hohenzollernów stał 
się niemożliwym, pracował nad nowoży- 
them ukształtowaniem Japonji. i całego 
jej ustawodawstwa. Dowodzi on, że 

prusactwo jest zgubą narodu niemie- 
ckiego

gdyż rozbiło jego jedność w interesie do- 
mu Hohenzollernów i odwróciło uwagę 

Niemców od ich posłannictwa dziejowego, 
którem jest wspieranie kościoła i szerze- 
nie nauki Chrystusa Pana. Roesler stre- 
szcza swoje poglądy w słowach:

״ Odwrócenie się od prusaćtwa, 
przywrócenie dawnej niezawisłości ży- 
d a  szczepowego, wznowienie związ- 
ku z Austrją, oto, czego teraz prze- 
dewszystkiem potrzeba• jeżeli niema 
już sił na to potrzebnych, to dla naro- 
du niemieckiego nastanie długi czas 
nędzy, jeżeli wogóle nie zginie i nie 
przepadnie zupełnie“ .
Nadmieniamy, że pisarz tej przestro- 

gi umarł w roku 1894 a broszurę jego, 
drukowaną pierwotnie w Szwajcarii, ogło- 
siła ponownie córka jego, podpisującą się 
Frau von Boreil de Femey-Roesler. Po- 
lecamy te broszurę szczególnie duchów- 
пут obrońcom prusaćtwa w Prusiech Za- 
chodnich, na Warmii i na Śląsku.

Ostatnie wiadomości.
Konferencya dziennikarzy zagranicznych 

w Toruniu
odbyła się w hotelu ״Nordischer Hof* z 
przedstawicielami ״ Zjednoczenia Zawo- 
dowego polskiego“, Rady ludowej i prasy
polskiej.

Dziennikarzom chodziło o różne objas- 
nienia treści politycznej i ekonomicznej, 
o stosunek Indności polskiej do niemie- 
cłdej, o liczbę ludności, o stosunki w 
przyszłej Polsce ltd.

Czesi ustępują ze Słowaczyzny. 
Według doniesień niemieckich Czesi 

zostali na Słowaczyźnie pobici przez boi- 
szewików węgierskich i cofają się śpiesz- 
nie. Zdaje się, że bezwzględność sło- 
wiańskich prusaków wywołała opór lud- 
ności słowackiej, który Niemcy nazywają 
bolszewizmem węgierskim.

Spartak zastrzelony.
■Jeden z przywódców spartalrów b'a- 

warslrich, żyd dr. Levine został w Мста- 
chmm stracony przez rozstrzelanie па то  
су wyroku sądu doraźnego szajdemanow- 
ców.
Bolszewicy ostrzeliwani w Piotr ogrodzie.

Wojska koalicyi, Estów i rosyjskich 
przeciwników - bolszewizmu ostrzeliwają 
Piotrogród.

Herne-Horstbausen!
Zebranie Tow. św. Józefa odbędzie się 

w drugie święto po południu o godz. 
pół do 3 u pana Kutego.

Musztra ״ Sokoła“ odbędzie się w pierwsze 
święto po południa o godz. 1 i pół u p. 
Hengesbacha. Po mustrze wymarsz do 
Riemke.

W  drugie święto urządza Koło śpiewu 
״ Słowik“ wieczorek familijny na cele 
oświatowe u p. Hengesbaqba.

O liczny udział uprasza
Komitet Towarzystw miejsc.

Towarzystwo gimn. ״Sokół" w Ockendorf.
Walne zebranie odbędzie w ponie- 

działek dnia 9 czerwca, 2 święto Zie- 
onych Świątek, o godz. 2 po poł. na 

sali p. Serres, prąy ul. Bflłowstr. 16. 
Czołem ! Wydział.
Uwaga: Ćwiczenia odbywają się co 

wtorek i czwartek po poł. o godz. 6 dla 
oddziału męskiego, o godz/ 7 Д pół dla 
oddziału żeńskiego. Prosiręj/wszyetkich 
lubowników i labowniczki gimnastyki, aby 
na powyższe ćwiczenia jaknajliczniej się 
stawili i nadal nas więcej popierali.

Rada Ludowa w Herne-Baukau
odbędzie swe zebranie w niedzielę 8 ezer 
wca zaraz po polskiem nabożeństwie na 
sali p. Lochthofe, Bismarkstr. 0  liczny 

.fcaaąd ! ־־

ifo których się n . p .  Reichart, Юисяаок, 
,®ochyпек itd. zaBczają, odezwę zachęca- 
3ącą do protestu wydali Wśród robotni- 
sów  polskich powstało takie oburzenie na 
!tych fałszywych zastępców robotników, 
fże ten wydział robotniczy rozkurzyli i no- 
{we _ wybory naznaczyli. Zadarmo bilety 
;do jazdy do Rybnika rozdawano, ale choć 
300 biletów rozdzielili pachołcy i sługusy 
niemieccy, to tylko 100 zrobiło użytek z 
!wolnej jazdy do miasta. I mnie namawiał 
jeocyałista niemiecki Brauner do zdrady, 
Дієш się mocno oparł kuszeniu jego. — 
Na kopalni tutejszej wyłoniło się wielkie 
!niezadowolenie z dyrektora Heine'go. Po 
nie waż zaproszeniu na naradę wspólną 
kadosyć nie uczynił, poszła chmara robot- 
ników przed jego pałac i wdarła się do 
jjego mieszkania, ale nadaremno było ich 
■szukanie, bo ulotnił się zawczasu. —  Tak 
валю są umysły bardzo wzburzone na tu- 
tejszego księdza Gloddscha, narzuconego 
Шат przez fiskusa, bo odmówił pozwolenia 
!na śpiew Kółka ■śpiewackiego podczas 
Mubu członkini Kółka. Szczególnie uzasa- 
?dnieniem odmówienia odnowił on rany 
Sercom naszym od 3 lat zadane, bo odpo- 
!wiedział hardo na prośbę : ״Nie jestem 
księdzem Robotą, abym przystał na wasz 
■Śpiew!“  r -  Już doczekać się Polski me ־
możemy, bo spodziewamy się, że nasze 
męki się nareszcie skończą. Urban.

Każdy się blażni, jak nmie,
!powiada przysłowie niemieckie i Niemcy 
!toruńscy udowodnili to znów dzisiaj.

W  numerze wczorajszym — pisze 
!*Gazeta Toruńska“ — ogłosiliśmy na 
»żele gazety odezwę zarządu Rady ludo- 
wej, wzywającą do zachowania zimnej 
Sfcrwi i unikania wszelkich demonstracyi.
■ Odezwę tę kazano wydrukować jako 
 plakat i rozlepić na słupach i domach w־,
?calem mieście.

Kłuła jednak w oczy Niemców ta o- 
•Hezwa, dla czego nie wiemy, dosyć, że 
: od samego rana ״grencszuc“ pałagzmi, 
ja cywilna ludność niemiecka, szczególnie 
•zaś uczniowie szkół wyższych i uczenni- 
jce nożami zdrapywali ją z niesłychaną za- 
■palczywośeią.

No tak —- każdy się błażni, jak umie.

Okropne m orderstwo w Nakle.
Z Nakła donoszą ״ Dziennikowi Byd- 

^oskiemu": Kiedy w poniedziałek przy- 
,jechali dziennikarze koalicyjni, zaczęła 
się publiczność gromadzić przed dworcem 
,i w przyległych ulicach. Potworzyły się 
także grapy Polaków, dorosłych i dzieci. 
Na okrzyki niemieckie Polacy odpowiada 
:li ״ Niech żyje Polska“ . Pewna kobieta 
polska zbliżyła się do dziennikarzy błaga- 
!jąc ich, aby wstawili się za ludnością poi- 
■ską. Panna R. wręczyła im bukiet i prze- 
mówiła po francusku. Niemcy bardzo się 
Ina to oburzali i już na dworcu zaczęły się 
Ucierania i ujadania na Polaków. Odzna- 
czyli się osobliwie żołnierze z kompanii 
,Abrahama i niektórzy urzędnicy. Żołnie- 
trze przyaresztowali około 30 letniego 
Stolarza Nadskakułę, który widocznie 
!wpadł im w oko i umieścili go w więzie- 
tóu sądowem (nakazu aresztowania od żad 
înej władzy nie mieli). Około godziny 8 
!wieczorem wywlekli nieszczęśliwego aresz 
tanta na targowisko i tam go w okropny 
Sposób zamordowali. Publiczność przy- 
patrywala się z daleka tej strasznej zbrod 
!ni. Widziała więc, jak bito go i kłuto pa- 
!łaszami. Trupa okropnie zeszkaradzone- 
go pozostawiono na miejscu, gdzie leżał 
!jeszcze we wtorekp rzed południem, po- 
■czem pozwolono go usunąć.
, Głowa biednej ofiary jest strasznie 
zeszpecona, zęby wybite, nawet palce u 
łąk  połamane. Cała ludność polska do 
najwższego stopnia wzburzona i przygnę- 
błona zarazem, bo żołnierze odgrażają się 
także innym Polakom, że im podobny ko- 
nieć zgotują. Niektórzy wyjeżdżają, aby 
kyeie ratować. Władze sa bezsilne.
 Również w nocy z poniedziałku na ׳
totorek zburzyli żołnierze interes p. Ci- 
'chego przy dworcu.

Z chwili.
Naród niemiecki przechodzi wielkie 

przesilenie zewnętrzne i wewnętrzne. 
Zwycięska koalicja pracuje, aby naród 
niemiecki cofnąć jak najbliżej granic, poza 

jgzęłejeał się przez łat półtora, ty-
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Kursy
nsaee w Bochum odbywać się będą odtąd 
w każdą sobotę i wtorek (nie w ponie- 
działek jak dotąd) o godz. 6 wieczorem 
w lokalu p. Schatźa, Obere Marktstr. 38,'

Pozyskaliśmy dla kursów naszych no- 
wą siłę akademicką. Chcąc uprzystępni* 
uczestnikom kursów częstszy udział, złą- 
czarny odtąd istniejące 4 grupy na dwie. 
W  ten sposób każda grupa podług szy- 
chty będzie mogła słyszeć co drugi ty-; 
dżień dwa wykłady. Zatem od soboty 
7 czerwca niech się uczestnicy urządzą1 
tak, że wszyscy uczestnicy dniowej szy- 
chty się stawią. Na przyszły tydzień zaś 
w wtorek i sobotę przyjdą ci uczestnicy, 
którzy w bieżącym tygodniu mają popo- 
łudniową lub nocną szychtę.

Zarząd Oddziału górników, 
Zjedn. Zaw. Polsk.

Sprzedaż koszul i k itli do pracy 
kopalnianej, koszul dla mężczyzn1 
i chopców, pończoch dla mężczyzn, 
niew iast i dzieci mieszkańcom w 

Röhlinghausen!
Potrzebujący mieszkańcy gminy R3h- 

linghausen, otrzymać mogą w ograniczonej 
mierze koszule do kopalń, kitle do kopalń, 
koszule dla mężczyzn i chłopców oraz 
pończochy dla mężczyzn, niewiast i dzied. 
Koszule do kopalni kosztuje 1,66 mrk., 
kitel 0,90 mk., koszula męska 2,50 mk., 
koszula dla chłopca 1,75 mk,, para po*־ 
czoch dla mężczyzn 2,26 mk., para poń- 
czoch dla niewiast 3,25 mk,, pończochy! 
dla dzieci wielkości 1—10 od 1,60 do 
2,50 mk. Na koszule potrzebne jest po- 
świadczenie władzy. W  rachubę wchodzą! 
tylko mieszkańcy gminy Rohlinghausen, 
Pierwszeństwo mają poszkodowani wojacy; 
i członkowie rodzin po wojakach oraz ci 
mieszkańcy, których dochód nie przekracza 
2000 mk. Na rzeczy te wydaje się w domtt, 
gminnym, pokój 20, przy przedłożeniu 
książki chlebowej, papierów wsparć ren- 
towych lub wykazu podatkowego, osobne 
poświadczenia do nabycia towarów. Sprse- 
daż uskutecznia kupiec Fr. Slanke w Aoh- 
linghausen, Violinstr. 12 i to od piątku, 
dnia 6 czerwca począwszy.

Wa n n e ,  dnia 4 czerwca 1919.
Naczelnik gminy.

DORTMUND.
Nadzwyczajne walne zebranie filji 

hutników Dortmund I. odbędzie się w 
niedzielę, dnia 8-go czerwca o godzinie 2 
w lokalu p. Słaboszewskiego, Reńska ulica 
128. Zarząd,

U w ia d o m ien ie  !
Wydawanie kart żywnościowych dla 

osób chorych na poświadczenie lekarskie, 
odbędzie się od 10 hm. tygodniowo w 
następującym porządku: 
dla osób z literami początkującemu 

A do G wr poniedziałki,
H do M we wtorki,
N  do T w środy,
TT do Z w czwartki,

i to tylko od 9 do 12 i pół przed połu- 
dniem i od 2 ! pół do 4 i pół po 
dniu w pokoju 1 lub w dolnej 
gmachu gminnego.

Jeżeli na które z wymienionych

połu-
sieni

dni
przypadnie święto, karty dla poszezegól- 
nyeh osób wydawane będą dnia następ- 
nëgo. Dla dobra, ogólnego uprasza się 
Saan. Publiczność o dokładne przeetree- 
ganię przepisanego czasu.

D a t t e l n ,  dnia 4 czerwca 1919.
Rada robotnicza: Naczelnik gminy:

Gidaszewski. w z.
Limper.

Towarzystwo sw, Józefa w Osterfeld
podaje swym członkom do wiadomości, iż 
zebranie odbędzie się w drugie święto 
dnia 9 czerwca o god*. 3 po południu. 
O liczny udział dla spraw ważnych prosi

Zarząd.

Baczimść Rodacy i  Rodaczki w Al- 
tsabocham I okolicy!

Kolo śpiewu ״ Kiliiski“  w Altenbochum
obchodzi w drugie święto Zielonych SWiątek 
(dnia 9 czerwca rb.) na sali pan^Rölken, 

Wittener ulica

wieczorek rodzimy
w z a m k n ię te m  k o le .  

Program wielce urozmaicony. Poczta 
japońska, strzelanie do tarozy o nagrody, 
teatr sztuka ludowa pod tytułem:

״ Czarodziejskie skrzypae“.
Potem dalsza zabawa.
Zapraszamy jak najuprzejmiej ws/.yst- 

kich Rodaków i Rodaczki.
Zarząd.Cześć polskiej pieśni!

Baczność! Baczność!

Z lo t S o k o łó w  o k r ę g u  XI
na wydiodźturie westfaisko-nadreńskiem

odbędzie się
w niedziele 15 czerwca w Dortmimd-Fredenbamra 

w lokalach i w ogrodzie Hobertsburg.
Program nadzwyczaj urozmaicony. >: Początek o godz. 8 rano.

Dalszy ciąg o godzinie 4 po południu.
Prosim y w szystk ich nam życzliw ych Rodaków i Roda- J  

czki o przybycie na tę uroczystość sokolą. %

Czołem! Wydział okr. XL
♦♦♦ ❖ ф♦ 1 J

Baczność Oberhausen - Frintrop 1 okoUcalГ
Bractwo Różańca świętego w Frintrop

obchodzi w niedzielę świąteczną, dnia 8 czerwca rb., 
na sali p. Kalveram, przy Frlntroper ulicy

1© roczsiicę istnienia.
PROGRAM:
Komunia Sw. 2. O godz. 2 przyjmowanie bratnich Towarzystw. 3. O godz. 
З і рбі otwarcie uroczystości i występ Kola ze Śpiewem, rotem śpiew 
dzieci. 4. Wymarsz z pochodem do Kościoła na nabożeństwo, odprawione 
przez księdza zamiejscowego. Po nabożeństwie .pochód na_ salę. » .w y -  
k !ad prze* pana M. Kwiatkowskiego z Herne, У  Odegraną będzie bardzo 
zajmujące sztuka teatralna pod tytułem: ״Sw. E lżbieta .

O liczny udział Rodaków i Rodaczek oraz Śząn. Bractwa iT M ran y - 
siwa, które zaproszenia odebrały i te, które dla braku adresów nie Ode- 
brały zaproszenia, serdecznie zapraszamy.

' ® ® © ® © ® O ® ‘

»

і шгзв»«іажш.«;яйак!!яяившвяи*1ияянвя■*®®*

IŁom ltet T ow . na L ud w ik u  
й w  R öllin gh au sen

urządza na sali p. Smyczka, König Ludwig ul. 98 
w dniu 9 czerwca rb. (2 święto Zielonych Świątek)

dla dziatwy szkółek tutejszych

e g z a m i n
który składać będzie dowód postępu swego w polskiej 
nauce ostatnich dwóch lat. Uroczystość ta po raz 

pierwszy obchodzona tu na obczyźnie.

Wspólny pochód do kościoła ze sztandar, o V29 z lokalu posiedź.
_ Cześć I. 1 O godz. pól do 9 pochód do ko- 

Г р о д а ш :  Scioła na nabożeństwo. Udział dzieci Towa- 
rzystwa Panien i Towarzystwa Młodzieży w  Komunii św - 2 Powrót 

S i a n a  salę. - 3. Fotogralowanie poszczególnych klas. - 
i ״  hfadowa - Część &  5. O godz. 1 otwarcie uroczystości
6 'r l^ p r e z e .a  Komitetu. - 9• Wystąp K0 L  * g W  f t i S '  - 
Egzam .ל towan e poszczególnych klas. - 8 R derat p B rejski^o . _ 
9. Wvstep Koła śpiewu ״Fiołek“. - 10. Deklamacje 1 śpiewy.
11. Teatr w trzech odsłonach pod tytułem:

.“Błogosławieństwo Matki״
12. Zakończenie pieśnią ״Boże coś P0 Lł4Л

Dzieciom niżej lat 14, które nie u cz ę sz c z a ły ^  szkółek, wstęp na 
salę surowo wzbroniony. j

UWAGA :  Ogólne przedstawienie dia wszystk^l dziatw» J  
miejaeowofcl w  sobotę wieczorem o  godz. 7. — w stę p  w  ____
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Cześć Pieśni!Cześć Pieśni!

№

O k r ę g  IV  Związku Koi śpiewackich ;
----------------na Westialję, Nadrenję 1 я. pr. ----------------- j

urządza swój 1

c z w a r t y  z j a z d
z popisami 21 Kół śpiewackich 
7, chórami miesznneroi, męzkiemi i żeńskiemi 

w pierwsze święto Ziel. Świątek, 8 czerwca 1919 r. 
w znanej obszernej sali i w wspaniałym ogrodzie 
(Kaïsergarîen) Dickmanna w Recklinghausen.
Z powodu wielkiej liczby Kół, początek o godz 3 po pot.

Niechaj świadczy Recklinghausen w dniu święta 
tego. jak lud polski kocha swą pieśń.

Dołączając na powyższy zjazd serdeczne zapro- 
szenie, kojemy się nadzieją pomyślności

Zarząd Okręgu IV.
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Baczność Rodacy i Rodaczki z Bochum-Riemke i okolicy!
W zdrowem ciele, zdrowy duch!

Towarzystwo gimn. ״ Sokół“ w Bochnm-Rlemke
obchodzi w pierwsze święto Z:elonych Świątek, dnia 
8 czerwca rb. w cienistym ogrodrie pana Walburga 
— w Bochum V, przy alicy Pocztowej swą —

11 reczn icę założenia.
Program będzie wielce urozmaicony.

O godz. 8 minut 25 rano wymarsz z pochodem do 
kościoła parafialnego w Riemke na Mszę św., która się 
odbędzie za poległych druhów. — Dalsza uroczystość 
rozpocznie się o godz. 2 po pot. w ogrodzie przyjmowa- 
niem bratnich Gniazd i Tow. Następnie wykład, dekla- 
macje, śpiewy i ćwiczenia gimnastyczne o nagrody.
O godz. 9 wieczorem dalsza zabawa na sali pani Natrop.

Na uroczystość tę Szan. Rodaków i Rodaczki jak nąj- 
uprzejmiej zapraszamy.

Czołem! Wydział.
UWAGA:  Uprasza się bratnie gniazda szczególnie te, które ן 

sztandar o przysłanie delegacji na nabożeństwo o g. 8 1 25 minu
aję

Rodacy! Rezszarzajeie ״ W iarusa Polskiego",

Osterfeld!
Począwszy od 8 czerwca (pierwsze 

£więto Ziel. Świątek) odbywać się będą 
^nabożeństwa polskie tylko w kościele 
!parafialnym św. Pankracego we wsi. 
[Msza św, z polskim śpiewem i kazaniem 
jodbywać się będzie zawsze o .godzinie 
18 i pół. Wszyscy Polacy i Polki, mło- 
4zi i starzy, udział w niej brać powinni.

.Komitet Kościelny ׳
Baczność Kastrop Schwerin i okolica! 

Misja św. odbędzie się dla Polaków 
w kościele parafialnym w Kastrop-Schwe- 
rin przez eały tydzień od Z;elonych Swią- 
Äek aż do Trójcy św. Wstępne nabo- 
*eństwo odbędzie się w pierwsze święto 
wieczorem o godzinie 7. Dalszy porzą- 
dek będzie ogłoszony z ambony. Uprą- 
sza się rodaków i rodaczki o jak naj- 
liczniejszy udział w misji.

( i)  Jagodziński.

Kalendarz zebrań Towarzystw polskich 
v7 Bochum-Riemke

na niedzielę, dnia 8 czerwca rb.
Tow. św. Franciszka zebranie o godz. 2 

u pani Natrop. Komplet, członków po- 
żądany ponieważ są ważne snravAt do 
załatwienia.

5F0W. św. Józefa zebranie o dpd/mie 2 
u Fnbrigo. \ J

Rada Ludowa.
ISacsaość Ї 0w. polskie w Bochum-Riemke!

Celem wzięcia udziału w pochodzie 
do kościoła na pierwsze polskie nabożeń- 

0  w pierwsze święto Zielonych Świąt ׳
zbierają się członkowie poszczególnych 
Tow. w czapkach i oznakach rano o 
godz. 8 w ogrodzie p. Walburga.

Komitet Tow.
Baczność Rodacy w Bochum-Hammei

W  drugie święto Zielonych Świąt, dnia 
6 czerwca rb. urządzamy wycieczkę do 
ogrodu p. Finklera, przy ul. Dbrsteńskiej. 
Będą różne gry i zabawy dla dzieci i 
dorosłych.

Lekcja śpiewu kościelnego odbywa 
się w każdą środę o godz. 6 po poł. u 
pana Stanka, Robert ul. Wstęp dla ka- 
żdego dozwolony.

Komitet Tow.
4 . IM , .................................................. !........... — .

Baczność druhowie oddziału metalowców 
' okręgu nadreńskiego!

Ażeby zaoszczędzić kosztów podróży, 
jttpraszam, do biura przybywać tylko w 
godzinach przedpołudniowych, ponieważ 
po południu jestem nieobecnym. Biuro 
znajduję się w Dbg.-Laar, Amdtstr. 5. 

łgn. Mikołajczyk, sekt, obwodowy.

Tow. gimn. Sokół w Bottrop.
Zebranie odbędzie się 9 czerwca, w 

drugie święto Ziel. Świątek, o godz. 10 
przed poł. u p. Kruzego przy ul. Ostving. 
Na porządku dziennym sprawozdanie za- 
rządu i inne sprawy towarzystwa.

Zarząd.
I!■■ י-   ....................- ■■■■■■...........—«     

Baczność Polki w Recklinghausen!
Zebranie odbędzie się w deugie święto 

Ziel. Świątek o godz. 4 po poł. u pani 
Pili na kolonji. Ponieważ są ważne spra- 
wy <10 załatwienia więc obecność każdej 
Polki jest pożądana. Zarząd.

Baczność Polacy w Herne w parafii Serca 
Jezusowego!

Rodzice, jeżeli pragniecie, ażeby dzie- 
ci wasze umiały czytać, pisać i śpiewać 
po polsku, zgłoście je do niżej wymienio- 
nych osób, które są upoważnione do pro- 
wadzenia listy. Zgłoszenia przyjmuje się 
do 8 czerwca rb. Opłata za naukę wynosi 
miesięcznie od dziecka 50 fen,, od 2 dzieci 
il mk., od 3 dzieci 1,50 mk., reszta ponad 
3 dzieci z rodziny są wolne. Szkółka tym 
czasowo znajduje się przy ul. Baehstr. 9. 
drugie piętro. Lekcye pisowni odbywają 
się w każdy wtorek o godz. 4 po poł. dla 
dzieci ponad 9 lat. w piątek o godz. 4 po 
poi. dla dzieci od 6 do 9 foku.
> Do druha Kędzierskiego ul. Graeffstr. 
Ш  zgłaszać się mogą dzieci z ulic: Graeff, 
Hibernia, Schamrock, Regènkamp, i. d. 
Hoelle, Boclmmska ul. —  Do druha Twin- 
«kiego, Altenhoefenerstr. 34 zgłasza się 
dzieci z ul. Altenhoefener, Siepen, Rosen, 
Duerigel, Kurfuersten, Bach i Wischerstr. 
Do druha Jana Turbańskiego przy Alten- 
:hoefenerstr. 170 dzied z ulic: Altenhoe- 
łenerstr., Berg i Voedestr. *-* Do druha 
’Jana Kaczmarka przy Querstr. zgłaszać 
■można dzieci ze wszystkich ulic kopalni 
!Konstantyn.

Pieniądze za naukę uprasza się dorę 
iiczać 'przez dzieci biorących udział w пай- 
5e© do połowy każdego miesiąca.^

(3) ,Miejscowa Rada Ludowa.
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